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S y t u a u y a  p o l i t y c z n a .

(TJeJonem)
. Wiedeń, 25 czerwca. 

Powołanie bar Gautscha do Wiednia. —  Misya 
Gautscha. —  0  większość parlamentarną. —  
Cesarz wobec aytuauyl. —  Pog<oskf o Hohen-

lohem. —  K.edy bęazie otwarty pai lament.
W czorajszy dzień nie przyniósł żadnego wy­

jaśniania naprężonej sytaacyi politycznej, jednik 
pogłoski o dymisyi gabinetu Bienertna ucichły 
Faktem jest, ż e b a r .  B i e n e r t h n i e  u c z y ­
li i ł  dotąd u Korony ż a d n e g o  k r o k n  f o r ­
m a l n e g o ,  k t ó r y  zazwyczaj w y p r z e d z a  
w y b u c h  g a b i n e t o w e g o  p r z e s i l e n i a .  
Sensacyę więc wywołało w  tutejszych kołacn 
politycznych p o w o ł a n i e  d o  W i e d n i a  bar. 
G a u t s c h a  Koła polityczne łączą jego powo­
łanie do Wiednia z przesilenem wewnętrzao- 
polilycznem. Od dłuższego już czasu przy róż­
nych przesileniach wymieniano bar. Gautscha, 
jako prawdopodobnego premiera. Nic didwnegć, 
że i wczoraj pojawiły dię zaraz przypuszczenia, 
iż w raz.e ustąpienia Bienertha, bar. Gautscn 
otrzyma misyę utworzenia ao\ ego gabinetu.

W  kołacn poimormowatyc zapewni: jr  że 
bar. Gantscha wezwał do- Wiednie san, t  ir. 
Bienerth. Gautsch zajmuje się na razie bada- 
ntem sytuacyi Jest bowiem rzeczą bardzo praw­
dopodobną, że o t r z y m a  on m i s y ę  r o z p o ­
c z ę ć  i a r o k  o w a ń  z e  st  r o n n  i c t  w a m  w 
celu utworzenia większości rządowej. Vyłomła 
się bowiem obecnie kwestya, czy nie da*0Dy się 
obecnej większości parlamentarnej powiększyć 
przez wciągnięcie do niej stronnictw, które do­
tąd ty ły  w opozycji. Zbadanie tej kwestyi, u- 
pewnienie się, czy istnieją rzeczowe warunki 
wspólnej pracy i gwarancja załatwienia wa­
żnych spraw, jakie czekają nowy parlament, 
oto rzeczy, któremi się ma zająć bar. Gautsch. 
Przynajmniej tak sobie tłumaczą jego obecno 
powołanie ao Wiednia.

Formalnego postanowienia w tej sprawie, jak 
donosi „N. Fr. Presseu dotąd nie powzięto. Nie 
zapadła też deojzya co dn tego, czy na wypa­
dek, gdyby Gautsch podjął się wspomnianej 
misyi, prz0S’ ’ enie gabinetowe nastąpi odrazu, 
czy tez wybuchnie dopiero wtedy, kiedy będą 
znane rezultaty misyi bar. Gautscha.

Cesarz jest dokładnie poinformowany o obecnej 
sytuacji parlamentarnej i wio, jak twardzi „N. 
Fr. Presse“ , że mimo przeciwieństw i trudności, 
powstałych po nowych wyborach, parlament bę­
dzie mógł załatwić konieczności państwowo a 
zwłaszcza reformę finansową > ustawy wojsko­
we. Cesarz jest przekonany, że rda się utwo­
rzyć w tym cela większość w parlamemie.

(Jprocz powołania bar. Gauischf do Wieama, 
eensHcyę wywołało doniesienie „N. Fr. Presse“ 
z Tryestu, opiewające, że wsrod posłów włoskich, 
którzy był. obecni podczas uroczystości spu­
szczenia "na wodę pierwszego dreadnonghta, 
krążyła pogłoska, iż w razie Drzesilema gabi­
netowego, namiestnik Tryestu ks. H o h e n l o h e  
p o w o ł a n y  b ę d z i e  d o  u t w o r z e n i a  n o ­
w e g o  g a b i n e t u  Hobenlohe był już raz pre­
zydentem ministrów, mianowicie po dymisyi bar. 
Gautscha.

P o g ł o s k i ,  jakoby o t w a r c . e  p a r l a m e n -  
t a  miało być o d r o c z o n e  d o  j e s i e n i ,  s ą  
n i e p r a w d z i w  e.

Echa jkJsc u Drohobyczu.
( Tel „N. Reformy"'.)

Lwów, 25 czerwca.
Pisma tutejsze donoszą z Drohobycza: Dr Na­

tan Loewenstain nadesłał na ręce burmistrza 
Drohobycza p. Jarosza kwotę 10.000 koron dla 
ofiar krwawego dnia. Wiadomość, że dr Loe- 
wenstein złoży swój mandat i więce się o nie­
go ubiegać nie będzie, wywarła w Diohobyczu 
wielkie wrażenie. Najbardziej cieszą s.ę syoni- 
fici, którzy są przekonani, że przy następnych 
wyborach przejdzie ich kandydat, dr Zipper.

Co do osoby przyszłego kandydata kiążąnaj­
rozmaitsze wersye. Mów ją o byłym ministrze 
Dulębie, o drze Battaglii i drze Uoldhammerze

W obec tego, że w Drohobyczu panuje już 
6pokój, pościągano z ulic wojsko. Obecnie w oj­
sko biwakuje w kwaterach, a po mieście rzad­
ko tylko przechodzą patrole.

Masowe aresztowania w Warszawie.
( 7 clegr. „ N . R e fo r m y * .)

Warszawa. Onegdaj w nocy dokonano ta mnó­
stwa rewizyj domowych i aresztowań. Mówią o 
100 a r e s z t o w a n y c h .  Przyczyna tych za­
rządzeń nieznana. W mieście panuje w lelkie za- 
ninDokojenie.

_ -  —

Mordercy Achima —  uwolnieni,
(Telegr. „N. Reformy11).

Bekes Giula. Zakończył s- > Proces przeciw 
braciom Gabryelowi i Andrzejowi Zilińskim, 0- 
Bkarżrnym o zamordowanie poiła  Achima. Obaj 
oskarżeni zostali uwolnieni.

Powstanie w AlbanlL
( I d e g r .  R e fo r m y * .)

Konstantynopol. Położenie w Albanii nie po­
lepszyło się. W aiki miedzy Turkami a llalisso- 
rami na nog-amczu tnrecko-czarnogórskiem to­
czą się dalej.

Rokowania pokojowe.
Cetynia. Tnrecki poseł wyjechał do Podgor

cy, aby konferować z przywódcami powstania, 
którzy tam przybyli wprost z pola walki, celem 
n skłonienia ich do porozumienia w duchu pro­
klamacji Torputa. Konterencya rozpoczęła się 
o god: ;. 3 po południu w tureckim konsulacie 
w Podgoricy.

czurnusdra prwoKuje Turtye .
(lelegr. f,N+wej Reformy11)- 

Konstantynopol. Naprężenie stosunków tnre- 
cko-czarnogórskich wzrasta. —  W  kułacn ture­
ckich utrzymują, że Czarnogóra, która jest go­
tową do wojny, chce s p r o w o k o w a ć  k o n ­
f l i k t .

Zmlthiu konstyfucyi u Bułjaryl.
( Telegr. „N. Reformy".)

rnowo. Zgromadzenie narodowe rozpoczęło 
dyskusję generalną nad r e t o r  mą  k o n s t ^ -  
t n c y i .

So 'a. -- riązek włościański wszeuł w porozu­
mienie z den jtowanym socjalistycznymi i idy- 
k lnymi co o wspólnego postępowania w wiel- 
kiem sobraniu. Stronnictwa te zamierzają sprte- 
clw'< się wszelkim projektowanym zmianom 
konstytucyl, a nawet potwlerdzbnlu tytułu l ró- 
Iew8 liego. Podczas dyskusyi w wielkiem sobra- 
ni“. oczekiwane są ponowne sceny burzliwe.

Likwidacya wojennych pretensy,.
( lelegr . „N. Rerormy\)

Tokio. (Pot ag. teł.) kosya i Japoąia zawar­
ły kompromis co do likwidacyi obustronnych 
pretensyj, wynikłych z wojny,

Po dymisyi gabinetu Monisa.
(Tel. nN. Re/ormy11).

Paryż, 25 czerwca.
W ię k szo ść , która, obaliła gabinet, składa się 

z 22 soc. rad., 12 suc. rep., H  członków dem 
rad. lewicy 70 nrogresistów, 44 członków „ac- 
tiol liberale" i prawicy, 21 dzikich i jednego 
zwolennika zjednoczonych socyalistów. Od gło­
sowania wstrzymało się 9o deputowanych, w 
tem 54 zjednoczonych socjalistów.

Potwierdza się, że u p a d e k  g a b i n e t u  n a ­
l e ż y  w rzeczywistości p r z y p i s a ć  p r z e ­
c i w n i k o m  p r o p o r c y a n a l n e g o  j y s t e -  
mn  w y b o r c z e g o ,  którzy są zdecydowani u- 
żyć wszelkich środków, aby nie dopuścić do 
D.zepTDWtidzenia reformy wyborczej

Z  lotnictwa.
(lelegr. „N . Reformy"),

Buuapeszt. Awiator T e l e k i  wzniósł się 
wczoraj rano. Podczas lotu o d e r w a ł a  s i ę  
ś m i g a  o d  a p a r a t u  i s p a d ł a  m i ę d z y  
p u b l i c z n o ś ć ,  jtanakże nie zraniła nikogo. 
Inżynier F « 1 1 e r przedsięwziął lot próbny na 
swoim aparacie. Podczas lotu motor zawiódł. 
Reiter, chcąc lądować, spadł z wysokości 8 m. 
A p a r a t  r o z b i ł  s i ę ,  a Reiter odniósł ranę 
na twarzy.

skiego ambasadora na śniadanie do cesarza ja­
pońskiego charakteryzuje specjalnie przyjazne 
stosu aki z Rosyą ! ;

K r o d l k a  r t v a w s k a .
(Telefonem.) 

i Lwów, 25 czerwca. 
Rektorem uniwersytetu lwuwskiego wybrano 

wczoraj jednogłośnie dra Lndwika Finkla, a dzie- 
kaijcm wydziałn prawniczego dra Aleksandra D o­
lińskiego. -  - - -  -

■Froi'. Raszka uutorem projektu pomnika 
Smolki. Autorem pr ijestu pomnika Smolki, nagro­
dzonego pierwszą nagroćą w sumie 1000 K, jest, 
jak s i ;  okazało, nie prof. Laszczka, lecz prof. Jan 
R a s z k a ,  rzeźbiarz w Krakowie. Projekt przed­
stawia Smolkę w postaci stojącej, trzymającego 
w prawej ręce doknment 1 przemawiającego im ie­
niem ludu do r zą ć j. W  tyło na cokole znajduje 
się postać, rwąca Kajdany, zaś po przedniej stro­
nie ta sama postać, zerwawszy kajdany, dusi w ę­
ża, opasującego cokół.

C'warcie jarmarku krajowego. W czoraj po 
południo otwacto jarm ark krajow y ~ pr z /  udziale 
radcy dworu Szeligowskiego w zastępstwie namiest­
nika, ks. Lubomirskiego, reprezentantów władz i 
instytucyj. —  Przemawiał pierwszy ks. Lubomirski 
im.eniem komitetu, potem imieniem miasta w ice­
prezydent Rutowski, a imieniem kraju członek W y ­
działu krajowego Jahl. —  Ks. Lubomirski przeciął 
taśmę, zamykającą weiście i zaprosił gości do zwie­
dzenia jarmarku

Echa krwawego dramatu przy ul. Głębokiej.
.śledztwo przeciwko Maryi Brytan-Kozłowekiej, po­
dejrzanej o morderstwo ś. p. WiesiotowBkiego, je ­
szcze nia zoslaK ukończone. Kozłowską, no w ylecze­
niu r in na piersiach i dłoni, przewieziono do wiy- 
zienia przy ul. B atoiogo. U uwięzionej rozwinęła 
się w wysokim stopniu nislerya, z tego powodu, 
zdaje się, poddaną zostanie badaniom psychiatrów. 
Kozłowska nie przyznaje się do winy, twierdząc, 
że ś. p. iesiołowBkl strzelał. Obecnie odbywają 
się badania co do przeszłości Kozłowskiej. Rozpra­
wa odbędzie się prawdopodobnie we wrześniu.

2 krajowej komisyi przemysłowej.
(Telegr. „N . Reformy11.)

-y Lwów, 25 czerwca.
W  Wydziale krajowym odbyło się wczoraj 

posiedzenie krajowej komisyi przemysłowej. Na 
porządku dziennym zoajdowała Aę sprawa, dla
rozw oju naszego rękodzieła niezw ykle ważna, 
mianowicie p r o j e k t  s t a t u t u  p a t r o n a t u  
r ę k o d z i e l n i c z e g o .  Obrady były niezwykle 
ożywione. Wzięło w nich udział bardzo wieln 
członków komisyi. Z  K r a k o w a  byli obecni: 
prezydent miasta pose1 dr L e o ,  poseł Z i e l e ­
n i e w s k i ,  instruktor przem. dr O s t r o w s k '  
i prezes Izby rękodzielniczej radca Ko s o b u c k i .

TeSegpramy
z dnia 15 czerwca.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Sejm węgierski załatwił w dys- 

kuayi generalnej i szczegółowej prowizoryum 
budżetowe. Przedłożoną przez ministra skarbu 
ustawę rinaiisową na ok 1911 przydzielono ko- 
misyi ńnansowej, —  Następae po.iiedzenie w po­
niedziałek.

K o a o j i d l  u b e z p ie c z e n i o w y .
Rzym. Izba rozpoczęła dyskusyę nad proifck- 

tem ustawy, monopolizującym ubezpieczenia ży­
ciowe.

Fra&cya i Hiszpania.
Madryt. 1 'rezydent ministrów Canalojas za­

przecza wiadomości, jakoby dyplomatyczno ro­
kowania między Madrytem a Paryżem zostały 
przerwane.

lew ia iloty angl«l*kle|.
Porłsmouth. Król Jerzy wraz z crólową przy­

był tu wczoraj w południe^ i udał oę i a ] 
kład swego jachtu BVictori8 and A . jert“ . Po 
posiłku odjechali kiólestwo na rewię flo ty .—  
W Spithe I zebrało się na rewię 172 angiel­
skie! okrętów wojennych, a ten. 12 di-ead- 
uougliów  W  rewii wzięły także udział okręty 
wo.anne, które reprezentowały floty 17 państw, 
w tem i :ręt aus+ro-węgiergki „Radecki". Okrę­
ty powitały strzałami przejeżdżający jacht kró­
lewski, a załogi wznosiły burzliwe okrzyki. Po 
rewii przyjął król na pokładzie jachtu królew­
skiego admirałów i wyższych oficerów okrętów 
obcych państw.

W gościnie n mlkada.
Tokio. (Pet. ag. tel.) Ce-rrz .apoński przyjął 

rosyjskiego ambasadora Maleskiego, który wy 
jeżdżą na miesięczny urlop. Po audyencyi za 
prosił cesarz ambasadora na śniadanie jak ró 
wnież i córkę ambasadora. Jeden z dzienników 
podnosi, że dotąd tylko córka prezydenta Rco- 
sevelta otrzymała zaproszenie na śniadanie do 
ceiarza japońskiego. Zaproszenie córki rosy1’

Zgromadzenie urzędników pań­
stwowych. "

Kraków, 25 czerwca. -
W czoraj wieczorem w sali Resursy urzędni­

czej odbyło sitj bardzo liczne zebranie urzędni­
ków państwowych rozmaitych dykasteryi. Celem 
tego zebrania, jak to podniósł w zagajenia sę­
dzia p. W i e l g u s ,  byio omówienie najważniej­
szych postulatów urzędniczych, które urzędnicy 
mielt przedłożyć posłom parlamentarnym. W  ze­
brania wzięli także udział posłowie Daszyńsii 
i dr Marek.

Zebraniu przewodniczył radca sądowy p. 
Sm  o l e c k i ,  który na wstępie odczytał pismo 
posłów dra Lea, Zieleniewskiego i dra Grossa, 
którzy usprawiedliwi., swoją nieobecność.

Referat o potrze' ach urzędników kancelaryj­
nych wygłosił ofieyał sądowy p. Ł a p i c k i .  
Jako jeden z zasadniczych postulatów tej *ate- 
goryi urzędników podmóst referent jawną kwa- 
lifikacyę, co przyczyni się do podniesienia go­
dności stanu urzędniczko . nsnnie rozgoryczenie 
i liczne nieporozumienia mięazy przełożonymi- 
a podwładnym . Mówca domagał się dalej i uza­
sadniał potrzebę pragmatyki służbowej, awansu 
czasowego, wreszcie obszern;e omawiał sprarę 
drożyzny, która daie się najbardziej we znaki 
urzędnikom, żyjącym ze stałycn poborów. Oudłu- 
żeuie urzędników jest dzisiaj rzeczą zupełnie 
naturalną wobec nędznego ekonomicznego stanu 
kiaju i wobec szalonej drożyzny mieszkań i 
środków żywności. Referent domagał się by 
posłowie w parlamencie robili wszystko, celem 
usunięcia klęski drożyzny 

P. R o g a l s k i ,  eraer. urzędnik, omawiał bra­
ki ostatniej ustawy pensyjnej, w szczególności 
aomagał się, by datki z łaski, uzyskiwane przez 
urzędników z powodu nieszczęśliwych wypad­
ków w służbie, nie były wliczane do podwyżek 
pensyjnych.

P. H a i u o h  w krótkiem przemówieniu omó­
wił również d-ożyznę, oraz środu., mogące zmniej­
szyć jej rozmiiry.

Prof. B i e l a k  zaproponował następującą re- 
zolucyę:

W zywa «ifl prozydyum dzisiejszego wiecu do u- 
tworzfaaia stałego kom.teta, któryby czuwał nad 
ekonomicznymi interesami urzędników i służby pań' 
stwowej, przygotował wszystkie Ich postulaty i zwo­
łał w odpowiednim czasie ogólny wiec u-ieduiczy, 
celem powzięcia szczegółowych rchwał.

Po przemówieniu p. W e i n e r a  i G a n s a ,  
zabrał glos poseł D a s z y ń s k i  i wyliczył kil­
ka wniosków, postawionych przez klub socja li­
styczny, a mających na celu polepszenie doli 
urzędników, poczem uderzył na Koło polskie i 
na dawnych posłów krakowskich i wedle si>Jej 
metody socjalistycznej zarzucił im i całemu Kołu

zdradę interesów urzędniczych. W koncu zazna­
czył, że podwyższenie pensji urzędników będzie 
bardzo tradno przeprowadzić, ponieważ plano­
wane wydatki państwowe na to nie pozwolą.

Po przemówieniu p. S k ą p s k i e g o , '  którv 
imieniem urzędników policyjnych przedstawił 
smutne ich położenie, zabrał głos p. H a l u c h ,  
i postawił rezolucję, domagającą się:

1) przeniesienia Krakowa da wyŻBzej klasy do­
datku akty walnego; 2 ) wprowadzenia awansu cza­
sowego dla III  kalegoryi urzędników państwowych 
tak, by urzędnik po 21 Iatacn służby doszedł do 
płacy V III rangi.

Rezolucje pp. Halucha i Bielaka uchwalono, 
poczem p. Smoiecki, dziękując zebranym za przy­
bycie, zamknął obrady.

N a p k n t a c h .
(Planty czy plantacye. —  Symbole lata. —  Rozmowa 
ze znajomym. —  Jego pomysły, — Nieco o drzewach,

. kwiatach i ptakach).

Na plantach, czy plantacjach? Którego z tych 
wyrażeń mamy rżyw ać na oareśleme zielonego 
pierśc.ema, który otacza nasze śródmieście? Je­
żeli „planta" znaczy roślina, zaS „plantatio" 
pole, uprawione p o i pewną roślinę, jak n pj 
plantacya ryżu, trzc.ny cukrowej, kawj —  w ta­
kim razie mamy w Krakowie plantacye. To ja ­
sne i logiczne jak wola niektórych wyborców. 
Alo z drogiej strony wszyscy mówią „planty", 
więc i my używamy tegc wyrażenia az do roz­
strzygnięcia sporu przez jakaś uczoną korpora- 
cyę lub osobę.

Ńie przeszkadza nam to siedzieć na plantach 
i radować się latem, które jest w całej pełni. 
Lato meteorolugiczne rozpoczęło się już dnia 1 
b. m., zaś lato astronomiczne we czwartek dnia 
22 b. m. Jednakowoż na te urzędowe terminy 
nikt nie zważa i każdy prawie poprzeutaje na 
tem, że pogodny błękit nieba, jasne słońce, na­
leżyte ciepło i pogoda składają się na lato. To 
jest ogólne wrażenie. Są uakże wrażenia spe- 
cyalne. Dla jednych symbolem lata jest róża, 
dla drugich czereśnie, dla trzecich szparagi lub 
,ro w e “ ziemniaki. szystkie te rzeczy wyrabia 
taro bezpłatnie na swoim niebieskim i zibmskim 
warsztacie, a tylko ladzie tak jakoś rozporzą­
dzili, że nawet błękit i słońce nie kafdy i me 
zawsze może oglądać. A  dziwnem jert i to, ze 
w parku Jordana r wogole za miastem można 
bezpłatnie mieć piękne widowisko zachodzącego 
słońca, gdy za szparagi i nowe ziemniaki trze­
ba słono płacić. Tak powiada prr>wo własności 
i nauka o rencie gruntowej. ; '

Rozmyślania te przerwał jeden e moich zna­
jomych, człowiek bardzo miły i rozsądny, a mi­
mo 10 uchodzący za „piłę". Ludzie me umiejący 
słuchać, nazywają każdego „p iłą", kto mniej 
chce słuchać a więcej mówić. A  wszaoże słu­
chanie jest rzeczą łatwiejszą niż mówienie. Słu­
chający nie koniecznie musi [słyszeć — może 
myśleć, albo oglądać paznokcie, albo liczyć do 
miliona. A le wracajmy do znajomego, jak pisali 
dawni autorowie powieści, gdy na kilkadziesiąt 
kartek odbiDgl: od przedmiotu.

—  Zlustrowałem całe planty —  mówił ów 
znajomy, siadając oDofe mnie na ławce. —  Nie 
można nic zarzucić ogrodnikowi miejskiemu i 
widać wszędzie skutki tej dbałości, ale chciał­
bym podsunąć mu projekt malutki Bo to, w i­
dzi pan, młodzież wielkomiejska nie bardzo roz­
różni pszenicę od żyta, albo modrzew od świer­
ka, albo pelargonię od gloksynii. Znajomość sy­
stemu Liueusza na nic się tutaj nie przyda.—  
Mamy na plantach kasztany z białym, żółtym 
i różowym kwiatem, ale mało osób wie o tem. 
Niejeden nie wie, 2e na plantach przechodzi 
oDok lipy, chociaż w szkole uczono go o lipie, 
pod którą siadywał Kochanowski Przecież to 
wesołe dizewc, z którego wyrabiają skrzypce. 
A loo modrzew Każdy prawi o dworach mo­
drzewiowych, niejeden zna rysunek bocheńskiej 
dzwonnicy modrzewiowej, wykonany przez Ma­
tejkę. al° sam modrzew, to dla niego drzewo i 
kwita. Czy nie tak?

—  Ależ tak —  odpowiedziałem, jako zupełny 
proran w botanice, znający wiśniową laskę, wi­
śniową cygarniczkę i wiśniówkę. -

—  Albo brzoza, o której Mickiewicz powia­
da, że podobna do wieśniaczki, która płacze 
syna, albo świerk, klon i dąb? To tacy nasi 
znajom., których często widzimy, a nie znamy 
z nazwiska. Gorzej z kwiatami, które widzimy 
na gazonach przed teairem, w okolicy gmachu 
Sztuk, pirknych, albo przed uniwersytetem. Pa­
trzymy na te żywe kob:erce i nie wiemy, z 
czego się składają. Ozyby nie można te rośliny 
zaopatrzyć w łacińskie i polskie nazwy? Korzy­
staliby z tego starzy i młodzi.

-  Skoro planty nie są ogrodem ooranicz- 
nym —  odparłem. —  O ile wiem, to za grani­
cą w ogrodach publicznych niema zwyczaju za­
opatrywaniu roślin w nazwy.

—  Cóż to znaczy zagranica9 Czy to ma być 
jakaś babcia, Tolec której nam siąść nie wol­
no? —  Dlatego, że Paryżanin nie wie, co to 
wierzba, a co jawor, dlatego i my Krakowianie 
mamy go naśladować? Ładny postęp.

A może racja. Podajemy ten projekt pod świa­
tłą rozwagę Krakowian, tak dumnych ze swo­
ich plant.

—  Zagranica, powaga! — mruczał zna.omy —  
Zagranica ma rozmaite pomysły, ne które nie 
można się zgodzić. Oto w jednym z dzienników 
niemieckich, na które suazują nas kawiarnie, 
wyczytałem, że pewne miasto.,fw Szwajcaryi, 
w kantonie Tessin, zbndowałc w swoim ogro­
dzie publicznym wielką Matkę, w której roz­
maite ptactwo żyje pośród drzewek i krzewów. 
Dziennik ów zapewne, że najrozmaitsze ptaki

I żyją tam w zgodzie i że im w tej klatce dzieje 
Isię bardzo dobize, Zgadzam się na zgedę, bo

w niewoli łagodnieją nawet kogucie tempera­
menty, ale żeby ptakom w klatce, nawet tak 
wielkiej jak domek, było dobrze, w te nie u- 
wierzę. Nawet miejski wróbel, trzymający się 
od urodzenia jednej kamienicy, potrzebuje więk­
szej przestrzeni, a cóż dopiero sikora, albo szczy­
gieł, albo czyżyk. Każdy ptak mn swoje zwy 
czaję i każdy pragnie przedewszystkiem wolno 
sci. Tego nie rozumie rozsądna Szwajsarya. Oto 
zagraniczny pomysł Winszuję.

—  Sługa dobrodzieja, będę na wiście punktual­
nie c siódmej —  za w ciał znajomy do przecho­
dzących obok swoich znajomych, a potem mó 
wił dalej: —  Na co się zgadzam i co w Kiako- 
wie 8matorowie śpiewu ptasiego powinni urzą­
dzić, to sztuczne gniazda dla ptaków i żywienie 
ich zwłaszcza w zimie. To co innego. Ser szwaj­
carski jest wyporny, ale owa klatka szwajcar­
ska jest barbarzyństwem. Czyż nie byłyby lep­
sze krakowskie gniazda dla wolnych ptaków?

—  Naturalnie.
—  Ale do widzenia. Idę na partyę wista, a 

nie chcę się spóźnić, ażeby nie zapłacić grzyw 
ny i(Jo prawda na Towarzystwo Szkoły lndo 
wej W  zimie zebraliśmy w ten sposób 10 ko­
ron. Także krakowski pomysł bez oglądania si( 
na zagranicę.

■ :„Wiaaki“.
Kraków, 25 czerwca.

Tradycyjny obchód „W ian k ów " nrzędził weso- 
raj —  jtk  corocznie —  „S okół" krakowski przy 
niezwykle licznym, dzięki pięknej pogodzie, udziale 
publiczności; wielu niecierpliwych, a przecież bar 
dzo cierpliwych i żądnych wrażeń widzów już o» 
godziny 6 wieczorem obsadziło most, prowadzący 
na Dębniki, zapełniło stoki W awelu, przeciwległy 
brzeg W isły  i t. d. w oczekiwania widowiska, — 
D zieliło się ono —  jak zwy I le  —  na dwie czę­
ści: jedna, za dnia, po strzałach armatnich, zw ia­
stujących rozpoczęcie obchodu, obejmowała produr- 
cye muzyki amatorskiej „Sokoła" pod batuty p. 
Uryg; i bardzo efektowne ćwiczenia oddziała w io­
ślarskiego „S okoła" z w /ścigam i pływaków, wy­
ścigami czterowiosłówek na dystansie 2 0 0 0  me­
trów i pokazem ratowania zatopionej łodzi; o ruga, 
po zmierzchu —  kocowód udekorowanych łudzi, 
wianki wodne, żyw y obraz przy rtom panianenclo 
chórn „S okoła" i różnego rodzaju ognie sztuczne, 
zakończone oświetleniom W awelu.

W szystko udało się dobrze, ognie nr tle nocy 1 
wody dawały barazo malownicze widowisko —  
brakło tylko starego znajomego Krakowian, pyro- 
techuika Mądrzyhowskiegu, a iinminacyą kierował 
p. B ajek  z Pragi.

■ Ol/chód zakończył się około godz. 10  wieczorem, 
poczem Da^łąnił odwrót publiczności, która obfitym 
potokiem płynęła ulicami do domów, ożywiona i 
rozbawiona.

iDyśtiii konne u W e .
Kraków, 25 czerwca.

W czorajsze wyścigi konne —  czwarty azień mee- 
tingu wiosennego — urząazi1 galicyjski klub jazdy 
panów.

Licznie zebrana publiczność nie zdołała się je ­
dnak rozgorączkować zawodami; podobnie jak wt 
czwartek, faworyty nie zawiodły, zwyciężając na 
ogół bardzo łrtw o mniej wybitne Konie. Tem samem, 
też totalizatur zgotował wiele ruzczarowań tym 
wszystkim, którzy mieli zamiar wczoraj „odbić się" 
za wszystkie dni poprzednie. Dwukrotnie ' zwraca 
też stawki, w ogóle płacił bardzo skąpo. Nie za 
wiodła jedynie pogoda, która przez cały czas sprzy 
jała nader pomyślnie wyścigom.

Nie brakło natomiaBt uiomentow wprost humo 
rystycznych, które budziły powazechną wesołość 
wśród widzów. Mianowicie w biegu trzecim, w wy 
ścigu myśliwskim, „jaguar" Neyina odmówił kil 
kakrotnie oraniu przeszkód. Ilekroć tylko zbliżył 
się do płotu, stawał dęba i zrywał się w bok 
unusząc jeźdźca, zrozpaczonego niesfornością konia 
Wreszcie nadbiegł sam właściciel i począł „ Tagu. 
ra“ pedpędzać, co również z/azn nie wiele pomo­
gło Dopiero po długich wysiłkach dał ri<j „Jaguar" 
przekonać o konieczności przeskoczenia płotn. Tym 
czasem jedyny jego rywal „Keyely" Rrigera do­
jeżdżał prawie do mety, mimo, że i ten wałac) 
„znarowlł się" przy jedćym z piotow, ■ Ostatecznit 
pierwszy przybył „Kavely“ , a za nim o */4 okrą­
żenia toru dODiero „jagu ar",, którego powitano 
oklaskami. , , , .

Biegów wszystkich było 6
I. N a g r o d a  r z ą d ó w _. Bieg gludk! Panowie 

jeżdżą. Nagród* 1800 koron Dlr ć letnich i star­
szych półkrwi ogierów i klaczy, wychowanych w 
Anstryi, które jeszcze żadnego oiegn o wartości 
najmniej 1000 koron nie wygrały. Meta 2400 me­
trów. ' •-

Stanęły do biega 4  konie
1) „Drop" Łakasiiwicza poć por. H ‘ gelinem ł»- 

two 4  długościami. _ _ >
- 2 ) „Miss Cat“  Zangeua Dod właścicielem

31 „Saltr" br. Zdz. Tarnowskiego pod Heinrl 
chem.

Bez miejsca „A je .ja " rotm. Kellera pod właści­
cielem.

Totalizator płacił 1 0 :1 6 ,  2 0 :3 3 ,  1 0 0 :1 6 6 ; sa 
miejsce 77, 149

II. N a g r o d i  k a s y n a .  Bieg s przeszkodami 
Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa i 1100 koron. 
Dla 4-letnicL i starszych koni wszystkich krajów. 
Meta 3200 m.

Biegałc 5 koni.
1) „Knpidynek" hr. Zdz. Tarnowskiego pod 

Heinrichem wstrzymywany 6 długościami.
2) „Senna" hr. Zdz, Tarnowskiego pod Czichow- 

skym.
3) „Grasteufel" Wodianera pod Aztalośem """
Bez m.ejsca „Puma" Brabcca z powoda apadka

przy braniu pm szkody; jednrkże ani jeźażcowl
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B/andnerowl, ani też „P im łd" nic się nie stało.
Totalizator płacił 1 0 :1 0 , 20 21, 100 107; *» 

■liejace 66, 91.
III. O f i c e r s k i  w y ś c i g  m j r ł l l  w sk  1. Na­

groda honorowa, ofiarowana pizez prezesa klubo 
hr. Romana Potockiego i 1200 koron. DI* 4 let-

• nich i rtarazych koni wizysiikich feri.jóvr Meta 
6uOO m.

Biegały 2 konie.
1) „Kevóly“ Kkigera pod właścicielem zeznacz- 

nem w yprzedzeniem .
2 ) „Jaguar" Nevina pod Brananerem.
Totalizator płacił: 1 0 :1 5 , 20: 31, 100 :155 .
IV. N i g r o  da  t o t a l i z a t o r a .  Bieg z płota­

mi. Panowie jeżdżą Nagroda 1500 K, ofiarowana 
przez anstryacki Jockay-club dla 4-Ietnich i star­
szych koni wszystkich krajów, które jeszcze żadne­
go biegu o wartości 1800 E nie wygrały. Meta 
2400 metrów

Biegały 3 konie.
1) „Gamratka" nr. Wł. Dzlednszyckiegu pod 

Aljancic em bardzo łatwo 2 długościami.
2) „Kevely“ Kriegera pod właścicielem.
3 ) „L iga" Strnnka pod właścicielem.
Totalizator płacił 1 0 :1 0 , 20:21, i0 0 :lu o
V. O f i c e r s k i e  S t e e p l e c h a s e .  —  Bieg z 

pizeszkodanr. Nagroda honorowa i 1200  K  dla 
4-letnich i starych k ni wszystkich krajów . Meta 
4000  metrów.

Biegał; 3 aonie.
1) Foldarol" Nev:na pod Eierem łatwo 4 długo­

ściami
2) „Ecluirear* Krigera pod właścicielem.
3 ) „B u g 1 ella’r is “ pod Heinrichem.
Totalizator płacił 10:14, 20 29, 100:149.
VI  B i e g  p o c i e s z e n i a  g ł a d k i .  Fauowle 

jeżdżą. Nagroda 1100 K, ofiarowanych przez kra- 
kowsirie Towarzystwo wyścigowe dia 3-letn, i star­
czych toni, które podczas meetłngu letniego gal. 
kluba jazdy panów w Krakowie w r. 1911 biega­
ły, jednak nie zwyciężyły, Meta 1600 m,

Do biogu stanęło 6 boni.
1) „Es-Tam-Tam,, Badzióshiego pod Czichorskym 

łatwo 4 dmgosciami. -  -
2) „Dictator" Wodianera poi właścicielem.
3 „K etts" Wodianera pod Zangenem.
Totalizator pracił w tym biegn stosunkowo naj

lepiej; 10 26, 20 53, 100 269.
W; ścigi zakoś czy?/ się otoło g o d z .  pól do 7 

wieczorem.

K r o n i k a .
KraKOW, niedziela 25 czerwca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wilhelma op i 
Febron.

K a l e n d a r z y k  - s t r o n o m l c z n y :  Wschód 
słoiiea o godz. 3 min. 33 ; zachód o godz. 7 m. 51; 
długość dnia godzin 16 min. 18.

P r o g n o z a  s t a  o y  I m e t e o r o l o g i c z n e j  
tę W i e d n i u :  Przesaznle pocnmnrnie, oorze, niż- 
l«a  tomperatara, niestała pogoda, żywe wiatiy.

T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
po poł.: BCzar walca"; wieczór: „Quo radia".

T e a t r  l u d o w y  w p a r k u  K r a k o w s k i m :  
po poł - „Małżeństwo na próbę"; wieczór: „Ka 
mionsa".

Z e b r a n i e  cecbn krawców w sali Bady miej­
skiej o godz. 2 popołudnia.

Z g r o m a d z e n i e  członków Tow, Bursy dla 
synów i córek nauczycieli w g a a c ia  Bursy o go­
dzinie 11 przed południem. v

M a t c L  „Slavii" z „W isłą ".
W y c i e c z k a  IX. Koła T. S. Li. im. Jadwigi 

„tatkiem do Niepołomic o godz. 10 rano.
W y ś c i g i  k o n n e  o godz. 3 po poł.
P i e r w s z a  w y s t a w a  n i e z a l e ż n y c h  u r a ­

dzona otaranieu Związkn powszechnego artystów 
maiarzy I rzeźbiarzy w budynau przy płaca św. 
Ducha, od godziny 10 rano dc godziny 6 po po­
łudniu.

W y s t a w a  w Tow. sztnk pięknycn otwarta od 
11 do 4 po południu.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e *  , „Rozbitki"

Muzyka kościelna. W  kościele św . Anny w cza­
sie sumy wykonane będą dzisiaj utwory Moniuszki, 
Gtonnoaa i Beltjensa ze współudziałem pp. M. Bro- 
wiczowej, L. Ciechanowskiej, L. Jaskłowckfej, Asty 
Mayerówny, oraz pp. T. Bukowskiego, K Dobosza 
i J. Stępniowskiego.
- Prawo własności dzieł Jaiia Matejki. Otrzy­

mujemy uustępujące pismo; Rodzina ś. p Jana Ma­
tejki zawiadamia interesowanych, źe zastępstwo 
wszelkich spraw, tyczących się reprodukcyi dzieł 
Jana Matejki —  jakoteż zawieranie umów o dal­
sze reprodukeye powierzyła adw. drowi Tad. Glu- 
ziuskiemu w Krakowie.

Pros my wszystkie dzienniki o łaskawe umiesz­
czenie tej wzmianki. —  Rodzina ś. p. Jana U a- 
te  j k i.

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Kra­
kowie „Gazeta lw ow ska" donosi: Namiestnictwo 
zatwierdziło na poastawie upoważnienia minister­
stwa skarbu, udzielonego w  porozumieniu z mini­
sterstwami sprawiedliwości i spraw wewnętrznych, 
zmiany itamtow Banan galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Krasowie, odnoszące się do u t w o ­
r z e n i a  w tym banku d z i a ł u  p o ż y c z e k  h i ­
p o t e c z n y c h ,  oraz wydawaniu przez Bank listów 
zastawnych.

Z Tow. imienia Kopernika. We runek, dum 
27 b m odbędzie się posiedzenie naukowe Towa­
rzystwa w sali wykładowej zakła.dn mineralogicz­
nego (ul. Gołębia 1. 11) z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) w r ę c z e n i e  j n b i l e n s a o -  
w « g o  z e s z y t u  „ K o s m o s u "  p r o f .  dr W ła­
dysławowi K o l c z y ń s k i e m u ;  2) odczyt prof. 
Kulczyńskiego: „O pająkach"; 3) wystawa ł demoii- 
stracye pająków. Początek posiedzenia pnnKtnalnie 
o gedz. 6 m. 15 wieczorem.

SkłaUKk Zamiast wieńca na trumnę i .  p. dra 
Ignacego Petelenza złożyło krakowskie Koło Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych ku otę 25 K, 
na cele Towarzystwa „Opieki nad młodzież!, szkół 
średnich". Na tenże cel złożyło prezydyum miasta 
Kratowa kwotę 25 E  i prof. Józef Przybylski z 
powodu 30-letnlego jubileuszu slażbowego kwotę 
25 K. - -

Poświęcenie kamienia węgielnego pod gimna- 
zyum realne ks. Pijarów w Rsuiowlcach odbędzie 
się w poniedzii lek 26 b. m. Poświęcenia wobecno- 
sci zaproszonych  gości, dokon? ks. bisKup Nowak.

Pogadanka O sprawach Śląska urządzoua sta­
raniem „Krak. komitetu akad. dia spraw Śląska",

odbędzie się w ponLdzialek 26 b. m. o godz. 7 ł /t 
wieczorem w loaalu „Straży polskiej" (ni. Flo- 
ryańsks, 1). Przedmiotem pogadanki będzie „Prze­
mysł nu Śląska Cieszyńskim". Goście mile wi­
dziani.

Odczyt. Dnia 27 b. m. o godzinie 8 wieczorem 
w lokalu Zjednoczenia (Fłoryańssa 14) odbędzie 
się odczyt p. Lndomiła Czernie takiego p. t. „Ko- 
lonizacy* rosyjska". Wstęp dla członków wolny, 
dia gości 2G hal. *

Wystawa ręcznych prac uczniów szkól śred­
nich krakowskich, mieszcząca się w salach warszta­
tów studenckich przy ni. Podzamcze 1. 30, została 
otwartą przedwczoraj Idea ręcznych prac, której 
zrealizowaniem zejął się w r 1906 ś. p. dr Jor­
dan, zysknje wśród uczącej się młodzieży azkół 
gimnazyalnych i realnych coraz więcej zwolenni­
ków. - Podczao gdy w  pierwszym toku otwarcia 
warsztatów studenckich wpisało ilę na kurs robót 
ręcsnych zaledwie kilkudziesięciu uczniów, to w  o- 
statnlm rokn szkolnym 1910/11 uczęszczało na ten 
kara 200 nczniów i to dlatego, że tylko tym mogą 
pomieścić szczaj łe sale lokaln, a mała ilość przy­
rządów z na ury rzeczy ograniczać musi liczbę n- 
ezestników

O pięknych wynikach slojdu w iych warsztai-acb 
przekonywnje dokładnie urządzona wystawa, skła­
dająca się z czterech działów: stolarskiego, koszy­
karskiego, introligatorskiego 1 oddziałn modelowa­
nia. Między wystawionymi okazami prócz pięknie 
zdobnych ramek, szkatułek, podstawek, pudełek na 
listy i papiery, znajdują się pięknie rzeźbione ta­
lerze, artystycznie wycinane kapliczki i klatki, 
drobne sprzęty, jak stoliczki ped kwiaty a czdob- 
nemi wyp&laniamł i malowankami, dalej szafki i sza- 
feczki na książki, stoliki, lace, miseczki, wteszadia, 
a nawet biurko do pisania. W  dziale koszykarskim 
mieszczą się kosze i keszyhi z łyka lnb pletnl. o- 
raz stoliczki, bardzo zręcznie i ładnie wykonane. 
W  dziale introligatorskim zwracają uwagę arty­
stycznie wykonane oprawy książek, modele geome­
tryczne 1 ramki tekturowe. Oddział modelowania 
(nieliczny zresztą) reprezentują modele z gliny, jak 
n. p. owoce, grzyby 1 rozmaito figurki.

■ Całość wystawy robi niezwykle sympatyczne wra­
żenie i jest dowodem wielkiej użyteczności warszta­
tów studenckich. Szkoda, że zwiedza ją tylko mała 
część naszej publiczności, a warto się przekonać o 
wielkiej samodzielności 1 technice naszych nczniów. 
Warszt tem kierował prof. Teofil Orsznlskl.

Wycieczkę 4-dniową w Tairy urządza sekeya 
turystyczna Akademickiego Związkn Sportowegc w 
dniach 29, 30 czerwca i 1 i 2 lipca (św. Piotra 
i Pawia) pod kierunkieir p. J, Grabowskiego. —  
Uczestnicy wycieczki zwiedzą przełęcz Lodową, 
Sławkowski Szczyt, Garłucb, Poiskl Grzebień i 
Małą Wysoką —  Wyjazd we środę. 28 czerwca, 
o godz. 3 mir 45 po południa do Zakopanego, po­
wrót do Krakowa 3 lipca rano

Koszt* wycieczki dla członków A. Z .  S. wyno­
szą 17 koron, ais nieczłonaów 21 ko-on (wraz z 
koleją, furkami i noclegami) Wycieczka jest dość 
trndna. Punkt zborny na dworcu kolejowym we 
środę o godz. 3 min. 15 po południu. Zgłoszenia 
codziennie w Coli. Noyuit, Lala II parter, od 7 -  8 
wieczorem.

Filia Ligi pomocy przemysłowej w Krakow:e,
pozostająca pod d zie ln e m  i niestrndzonem K iero w n i­
ctwem p, Inżyniera Jana Lombardu, informuje nas,

że poczyniła rtaran.a w kierunku urządzenia pod­
czas jarmarku wyrobów krajowych we Lwowie na 
wzgórzu Stryjskinm „noglądowej wystawy browa­
rów galicyjskicL". Wezmą w niej udział następu­
jące browary: Ludwika hr. Badeniego w Busku, 
JE. Zdzisława hr. Tarnowskiego w Dzikowie, Fr. 
Paszka w Grybowie, hr. Kozlebrodzkich w HHbo- 
wie, Stefana WeiBsa w Korolówce koło Kołomyi, 
Jana bar. Goetza w Krakowie, Browaru akcyjnego 
ks. Sapiehów w Krasiczynie, Lwowskiego ak :yjne- 
go Tow. browarów w Leslenlcach, Zygmunta Mar­
sa i braci w Limanowej, Lwow. Tow. koyjnego 
browarów we Lwowie, JE. Romana hr. Potockiego 
w Łańcucie, Jana bar Goetza w Okocimie, St. 
Sedlmayera i spółki w Stanisławowie, Ignanegc 
Wolkowickiego w Strzyżowie, hr Branickiego w 
Suchej, ks. Sanguszków w Tarnowie, Tow. akcyj­
nego w Tenczynkn, JE. Jędrzejowisza w Zaczernia 
koło Rzeszowa, Ronikera i Landaua w Łałużu koło 
Zbaraża i rcyksiążęcego browaru w Żywcu.

Pruoz urządzenie poglądowej wystawy plwowar- 
czej we Lwowie pragnie krakowska lilia Ligi po­
mocy przemysłowej zwrócić nwagę naszego społe­
czeństwa na stan tego przemysłu w chwili obec­
nej, wykazać jego rozwój i rozrost, jakoteż udowo­
dnić, że wobec rozkwitn naszego browarnictwa w 
kraju, posługiwanie się obetm, z poza Galicyłspro- 
wadzanem piwem, niema racyi bytu - i jest w wy­
sokim stopniu niewłaściwe. ~

Nowa afera szpiegowska w Krakowie? W  tych
uniach aresztowała polieye krakowuka dwie osoby, 
należące do sfer inteligencji, pod zarzutem szpie­
gostwa. ,

Morderstwo przy Ul. Szlak. Śledztwo, prowa­
dzone przez sędziego dra Neussera w dalszym cią­
gu nad wykryciem sprawców tej zagadkowej zbro­
dni wykryło ciekawe szczegóły, tyczące się prze­
szłości aresztowanego Oborsaiego. I rak w Podwo- 
łoczyskach zaręczył się Oborski z córką pewnego 
rzemieślnika, ale wyłudziwszy od niej pieniądze w 
przededniu ślnbn wyjechał nagie do Tarnopol. —  
Tutaj ożenił się w niedługim czasie z córką p. B., 
emeryta kolejowego, po trzynasta dniach jednak 
Łabrnł posag, żonę porzucił i wyjechał w niewia­
domym kiernnkn. Dopiero pc dłuższym czasie zona 
i rodzice jej z gazet się dowiedzieli, że Oborski 
zoztał aresztowany w Krakowie Fod zarzutem skry­
tobójczego morderstwa. Teść Ooorskiego p. B. zgło­
sił się sam do sędziego dra Neussera 1 złożył wa­
żne zezuania. Władze policyjne prowadź,, obecnie 
śledztwo w zupełnie innym kierńnkn. Szczegóły 
śledztwa są jednak trzymani* w najściślejszej ta­
jemnicy.

Nagła Śmierć. W czoraj wieczorem okoio godzi­
ny 7 siedziało w jednej z restanracyj kilku ofice­
rów, wśród nich rotmistrz 3 pnłkn ułanów Schnell, 
który nagle dostał ataku sercowego, przechylił się 
w tył i npadł z krzesła na ziemię. Rzucono się 
natychmiast na ratunek. Obecny w restanracyi 
lekarz pnłkowy dr D a c h  zastosował sztuczne 
oddecnanie oraz wszelkie inne środki zaradcze. — 
Niestety, wszelka pomoc okazała się bezskute­
czną.

Przed miejscem wypadku zebrały się tłumy pu­
bliczności, tak, że polieya z trudem mogła utrzy­
mać porządi k, , Przybyło też pogotowie ratunkowe, 
które skonstatowało śmierć catkitm udaru serca.

Śp rotmistrz Schnell skarżył się jnż od rana 
na kłncia w okolicy serca; po połndnir był obecny

na wyścigach konnych, poczem przyjechał do r i- 
stanrujyl, gazie g« śmierć spotkała. # ł  

Pociąg luksuauwy Napoleon? III. Z Warszawy
donoszą: Nr kolei wiedeńskiej sprzedano onegdaj 
przez licytacyę 16 sturych, jednakże eleganckich { 
wytwornie wewnątrz urządzonych wagondw salono­
wych, które niegdyś nabyto we Francyi, po Napo­
leonie III. Uzyskano za nie 28.000 rb.

Nabywcy tego pociągu, żydzi, zamierzają go zu­
żytkować w ten sposób, że po odjęcir kół, wagony 
będą wstawione do prowizoiycznych will na letni­
skach pod Warszawą

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o h h l  K o n . o p i x i . s l r i ,

Przyjechali do Zakopanego w czasie od 16 dr 
;23  czerwca. (W ykaz tygodniowy.)

Kiemensówka j p -  syonat naprzeciw oowego parku kii- 
maiyczlego): R. Barański ze Lwow , H. J„erwinska 
z cóijłami z Lodzi, J. Dunin, dr A Małkowski z War­
szawy a. j?‘ritscŁJ i. synem, O, Rupp z Berlina, J. Kli­
ma z Wiednia, M. Glii sk z Ostruwa, dr A. Przewosk’' 
z M rawskLj Ostrewy, P. Na ,  -oc i z Poznania M. Rn 
dnicka z córką Kalisza, dr J. Słonecki z żrasina, R 
Sobolewski, M. Sfar biaukr z Kiukowa, J. Tomaszewski 
z Przomyśla. P. Zborowska z PioTkowa. A. Wro iska 
z Lublina.

- Bk.cH ^/io|«idayclL l
" Kraków, 24 czerwca. 

HOTEL BELVEDERE, ul. Batztowa, 27, w pobliża dwor 
ca kolej, (pokoje od 2 koron. Łazienki, Restauracja 
kawia lia na miejsca) Edward M lly z Tarnjwa, inż. 
Edward Goldbacher z Wiednia, inż. Arau Koas, prof. 
Ignacy Cekułowicz zW ar„zaw j, JanJindra, Józef r itena 
z Pragi, Franciszek Schmid z Węg Hiadyszcza, Teresa 
Poćwiai do.rska z Langendorfo, Wacław UkicuMecky 
ł  Liberca, K»rolina Szeiewsks z Przemyśla, Mila Norwill 
z Wiednia, Maurycy Hauptmann z Katowic, J. lżuhn 
z Mokrzysk, Józe” NiUcłi 0 z Jungferndorfu, Klemens 
Stolarzew.cz z Radymna, Henrj Ruoiu ze L v .o,'ł An- 

ni Przibyl z Radaatz (Czechy), Jai Wegrzec ' uibiąża, 
Karol Silss z Ludziejowlc (Oze„ny), Win mty Treuuann 
z Gablonz (Czechy), Ksawery Klinka z Zaieszozys. .

NOWY HOTEL ŃAriGDOWY, własnoad dri. Stamsiawa 
Adamskiego, ulica Poseiska, 22, (gustownie odresiaon 
wany Parkiety, światło ele&tryczne, resiauracya, ła_ienki 
w miejscu. Pokoje ze światłem od 2 koron zwj i staj- 
niaa): dr Franciszek Sperling t Jarosławia. X , Wincenty 
Rybński z Warszawy, la ary a laue z Paryża, Henryk
Nischwitz ze Strassbnrga rn-„ Nejsztadt z Sam omierza, 
Maud Cango z Berlina, Teofil Chmielowska z Mai o -  a, 
Jan i Helena Ohybsc;’ z Będzina, Kazimierz Juzeża i 
Jan Kwjszczowie z Berlina Mieczysław i S. Guldberg 
z Poznania, Łuoyan Płudyoh z Częstochowy, dr. Ma.ya 
Komorowska z córką z Wn.ęża, Władysław, 1 wy a i 
Ignacy Jasowsoy z Wiedni*. Bolesław Niomozek «Ode sy.

Oziecionr, cierpiącym na zanurzenia w tra­
wieniu, daje się przez kilka dni po 3 łyżki Sto­
łowe naturalnej wody gorzk ej

‘ „Franciszka JózeSaaf,
co nie wpływa szkodliwie nawet na najdelika­
tniejsze narządy. Prof. von Gerhardt z Berlina 
stw.erdza , że używał w swojej klmice wody 
„Franciszka Józefa" wielokrotnie i zawozc z pe­
wnym i zadawalniającym skutkiem — Otrzymać 
możn? we \ szystkich aptekach i składach wód 
mineralnych. 4791

ffi^ b le  s ty lo w e , u rz ą d ze n ia  m ie^ * ,an Wemtzynowski i S k a S t a n i s ł a w  Stachowski
Znana pracownia tapicersko-dtkoracyjna. - - - - - -  Mafnrwe m«hinw« SL  .............................................................. *1......._ r . . l ’Materye meblowe Skład dywanów, choanikow, stor, kocy, kołder, firanek, portyer, narzutek, kap na łużka. —  Tapety

Zakład artystyczno-KnmienlarsKi 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw -unentarza w Kra r  
wie, pusiada wielki wybór goto- 
wyoh pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmnru Podejmuje się 
wykonaniagrobowców wmiejtou 
i ns rrawinoyi. Telef^ ” 769 

4 142 O

SALON SZTUKI
w salach magazynn fortepianów tirmy:

d. <3abryelska
R y n e k  g lo w n y  3 5  (R r z y s z io lo r y ) .

Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich.
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór. 

 ̂ W niedzielę i święta zamknięty. 
3971 Wstęp bezpłatny. 33 o
Sprzedaż ‘■akżo na spłaty do 20 miesięcy.

J a b ł k a !
Wysprzedaż jabłek po cenach bardzo ni­
skich: kiio od 32 h do 60 h, z powodu 
wyjazdu do sadu Mały Rynek, pod 
zielonein parasolem. 4947

józet Sperling
ii Krakdwr Dunajewskiego 7. j

poleca

Bo&plcine oizątozeola sy­
pialń jadalń, gabinetów 

męskich.
a  a  a

W le lk J wybór garniturów
klubowych.

□ o  □

Stylowe urządzenia salo* 
nów, deboracye. 

a  o  o

Urząćzenm  will, zakladćw  
leczniczych, hoteli, loka­

lów i t. p , 37 31 o

Projekty fachowych architek­
tów i irt. malarzy poiakich.

ę i i y r i -  p

y  Warszawa
S '

K a a k o  iV
L M Q "ł

t

Btcjjft

'Cu.sz.xef
’■H u

f r -
W lE D tf?

ralę Bielsko. —  Iniormacyj i prospektów ndziela

(V W W V Ifl I

jaw okzF
na Śląsku w êsKirtaclt.

Uzdrowisko klimatyczne i ]efnisko. —  Słynny pa.k

Iv*» Z, Czopa.
. Fokoje i pomieszkania dis roaz.n we willach sk.
1 i prywatnych. 2 restauracye. Cenj niskie. Stacya 

kol., poczta, telegraf., apl 5 publiczna w miejscu. 
Telefon m, m. w hotelu Simachowitza przez cen- 

Skarb. Zarząd letniska w Jaworzu. 4101 5 10

Kuchnia Jarska „Przyroda** 
ul. św . Krzyża 7 (róg M ikołajskiej). 

U Eló w niedziele obiad:
Chłodnik z jabłeczniku z sago 30 fi Zupa ja­
rzynowa 20 h. Szpinak z ryżem bo h. Kala 
repka młoda i ryżtri 20 h Makaron włosKi 
z pomidorami 30 b. Kotlety z jaj z sałatą 40 h. 
Pierożki i kapustą 30 h. Paluszki z maiłem 
20 b Wermi: ze] z jabłkami 30 h. Tort ma- 
inwy JO h, Placek kruchy z agrestem 40 h 
Placek drożdżowy z kwaśną śmietaną 30 h
Obiady z 3 dar po 50 hal. 178 14 O

Kapelusze damskie
Jadwiga Pollerowa

Kraków* ul. drodzka 3,1. p.
(dom p. Sobolewskiego). 2 124868

języRtf niemieckiego
(gramatyki. konwersacTi, literatur, itd.) udzie- 
la z poręczeniem dobrego rezultatu Poznańczyk; 
łównież przyjmuje tłomaczenia dzieł i doku­
mentów polskich, niemieckich francajkich. 
Zgłoszenia pod „Literat" do X. Cieśli „kiego, 
Kraków, ul. Wenecya 1. 2. 4842 2 6

Pomocnik handlowy
(zdolny bafetcwiec) młodszy, oiaz p r tk ly . ini 
z ukończoną II klasą gimr azyalf. lub realną, 
potrzebni w handlu korzeni delikatesów pod 
‘ •'imą M aryan Ogiek>sbl, K raków , Karme­
licka 24. 4860 2 3

^ T Ó 5 E 5
jedno albo dwukonny, całkiem 
kryty, do rozwożenia pieczywa 
lub piwa etc., bjjLfdzo lekki, na 
osiach póioliwn ch, jest we fa­
bryce wozów J. Pufltó1- £i i Sy­
na w Cfeszyme, Śląsk austr., 
za przystępną cenę do sprze­
dania. 4816 3 3

Magazyn krawiecki

M. Czaji i W. Recltowicza
H r a k ó w ,  w l i r a  M i k o ł a j s k a  L .  2 4

pieca nd sezon oiietny elclkl oybdr niLfirycifio
angielskich i krajowych. 2432 14 34

Ł r ó j  a n g ie ls k i, w y K o ń cz e n ie  a r ty s ty c z n e , —  C en y  p rz y s tę p n ą .

W znanej cudownej okolicy Zawcd

Restauracya Babiogórska
^944 Brfllla. 1 10

Poboiri oddzielne ; mieszkania wiebsze, składające się z 2 i 3 pokoi, nadające 
się do prowadzenia gospodarstwa wraz z opałem po tanich cenach. — Pen- 
syunat cały 3— 4 K dziennie od osoby, —  Na obiady przyjmuje w abona­
mencie. —  Wyborna kuchnia. —  Omnibus do każdego pociągu stacyi Haków.

LeSriibim
wysyłs S lążhl w specydnych skrzynkach 

pod bardzo korzystneml waiULkami
NAJWIĘKSZA WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 

A. O nm piow ici w  Krakowie

E ?  B r a c k i :  6.
Z  druKami^ L iterackiej w  K rakow ie, ni, JdgibUofiska 1 0 .

126 14 OLł
i -  A  •*'

t  v
tA lir z Q iS n lk ^
lub a r z ę d n l c z k ą  ze znajo­
mością języka ruskiego * nie­
mieckiego, przyjmie Towarzy­
stwo im. Gizeb w Krakowie, 
Flory E:ńska.

Zgłoszenia z podaniem swe­
go curriculum vitae oraz za­
łączeniem fotografii i681

Wychowawczyni
z kilkoletniemi świadectwami poszukuje miej­
sca do małych azieci. K. K. poste rest. Kraków. 

1723 3 3

Panna
lat 25, pjjzukuje szycia w Krakowie lub na 
wyjazd. Może wyręczać panią i zająć się dzie­
ćmi. Wymagania skromne. Sumienna 25. posic 
rest Ktaków, za okaz. kwita inser. 4835 3 3

Wielki wybór

lodowni jsoHojtwych
poleca firma 171 24 o

LKraków.Siki
Cenniki na żądanie franco!

składający się z  34 ubikacy,, dobrze się 
rentujący, do sprzedania przy ul. Krze 
miunki I. E w Podgórzu. i695 5 8

Zarażony w B. 1872

M i m iacM

iCrakow. ul. Aakawicka ł, lai 46?
rykonnjo grobowce 1 pomniki ta ', w mlejiou jak 
n». prowino/i, ora* „oloóa wielki wybći panuu- 
ków oto—yob s piaskowca, maimnru 1 g tnij*

161 68 300

Potrzebna z kaucyą

k a s y e r b a
do Cnkierri Lwowskiej J. Michaliba,
K rakdiói • 4883 5 1 5

potrzebny n e z e t .
do Cukierni J, Michalika Kraków.

4884 5 15

Dom bankowy poszukuje

I lu ch rl^ ra
Zgłuszenia tylko listowne z podaniem 
dokładn warunKów pod L. W. przyj- 
przyjmuje Administracya „Nowej Re­
formy". 192 12 )

Potrzobii jtaii
do elispedycyii wł dająca również ję- 
zyk.em niemieckim. C u k iern ia  J . Mi­
chalika, Kraków. 4B&s 515

1 ukończonem nie«neckiem  se- 
l l U U y  i h l  minaryum, przyjmie na czas 
wakacyj lekcyę w zamian za konwersacyę pol­
ska i utrzymanie. Zgłoszenia pod K. V. 21 
Bielsko. 4914 1 5

R e u l n ^ ć
Nr 162 w Nowej W si Narodowej, obej­
mująca dom murowany —  postawiony 
w roku 1905, z wolnej ręki do sprze­
dania. Pośrednictwo wykluczone. — ' 
Zgłoszenia na miejscu ulica Piotra Ro-
SOła ł. 1 . * 4917 i  jo

Fo najwyższycn cenaciićl6.
ubrania męskie itp. M Schwarc, Kraków, 
ul, Fstery 11. Kartka wystarczy. 4035 l l  20

Korzystni sposobność!
Z  powodu śmierci właścicieJa realność 
w samem mieście Białej, 39 morgów 
gruntu, przy tem 2 morę; d.'zew owo­
cowych wraz z  różnemi budyrkanr, z in­
wentarzem żywym i martwym zaraz do 
sprzedania. Wiadomość n p. Rosenuerga 
jun., Biała. 4551 3 3

Potrzebni SUDjfjkC ;
z działr cukierniczego, uzdolnieni 
faćhowo w CuKiernf J. Michalika.

4886 5 15

Mies^kajue na lato
o 2 umeblowanych • pokojach i kuchni 
wraz z duża werandą, piwnicą, drewu­
tnią i strychem. —  Zgłuszenia przyjmu­
je Dworzec Babiogórski Towarzystwa 
Tatrz. w  Zawoi. 4920

Poszukuje sio
inteligentnej panny, żydówki, któraby 
chciała przez czac wakacyj zamieszkać 
wspólnie z drugą panną w Jawoizu lub 
Guafenbergu. ,Zgłoszen:a „Wspóine ko­
szta" poste restante Tarnów, za oka­
zaniem irwitu inseratowegu a9i2

jYtógszyuUra
obeznanego dokładnie z ekspedycją ko­
lejową, uzdolnionego do prowadzenia 
książek magazynowych, z  kaucyą 1000 
kor. lub odpowiednią gwarancją, poszu­
kuj* zaraz Młyn walcowy „.Heksan- 
dra“ Wyrzne, p. Czudec. Zgłoszenia 
tylko pisemne z odp.aam' świadectw. 

s 4924 1 10 '

K z?dca drukarni L . K . Górski


